w 


erat i dziennikarz, b. współpracownik 


Nr. 32. 


Prenumerata 
w Radomiu 


kocznie 
Półroczni 
Kwartalnie 


Półroczi 


» R 
Kwartalnie + + 


oe) 


„ 50 
26 


Rok V. 


1 
Miesięcznie z oduoszeniem do 
domu . 2 kop 40 | 
z przenyłką. pocztową: 
Roemnie . . . rs. 6 kop. — 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


Ogloszenia: 
Zwyczajna za 1 wiersz potitowy 
ib jego miejsce . kop. 
Rollamy Iwiern: gurnont. 
Nekrologi: za 1 wiersz , 10. 

a dołączenie: ogłoszoń, pra- 
spektów isp. jednorazowo rs. 10 
oprócz opłaty poćztow. (1 k. od 
1 luta ee.) i kosztów pezosytki. 

Ogłoszenia prócz Redukryi 
pon Warszawska Ajentu- 
ma Ogłoszeń : Rajchman i Fren- 
dlor, Senstoreka 18. 


Dnia 19 Kwietnia 4. Hermogonesa M. 


w W w 4. Bulpiciusma Męczennika. 
woŻM 4. Anzelma B. M. D. K. 
no ow Op.tw. Józefa, 4. Boteru. 


kedakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej 
przyjmuje interósantów od g. 10 do 1 i od g, 4 do 7. 
Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. 


Wnchód słońca dniś o godzinie 4 minut 55 
Zaohód „ow yn Tw A 
Długość dni - „godsinik „ 9 
Przybyło 


- Prenumeratę przyjmuje w Radomiu 


"Kierunek literacki „Gazety Radom- 
skiej* w dniu 1:90 Stycznia 1888 yolew 
objąt p. Henryk Hugo Wróblewski, lite- 


„Kuryera Warszawskiego i, Wikii. 


Administracya 
„Gazety Radomskiej* 


ma zaszczył przypomnieć 
trenumeratorom, e cząś 


odnowić prenumeratę pół 

i kwartalną — oraz 
winić za kwartał A r. b. i 
za bieżący. 


Z kasy przemysłowców. 


W niedzielę ubiegłą o godzinie 5-ej po 
południu odbyło się posiedzenie reprezen - 
tantów Kusy: przemysłowoów radomskich 
gelem rozpatrzenia: waiosku komitetu 
w przedmiocie obniżki stopy procentowej 
ud udzielanych pożyczek i kapitałów lóko- 
wanych; oznaczenia w przyszłości wysdko- 
ści dywidendy ; zatwierdzenia sprawózda- 
nia idee instytucyi za p: 
ry miesiące, jak również w celu dokóna- 
aia wyboru członków komisyi rewizy nej, 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
kasy, p. Ludwika Karscha, p. Kugeniilsz 
Janiszewski, członek komitetu, przedsta- 
wił obecnym sprawozdanie z działalnoś si 
instytncyi za. czas od 1 listopada r. ]887 
do | marca r. b. 

Sprawozdanie to, nader wymownieświad- 
czące o bezustannym rozwoju Kasy pize- 
myslowców radomskich, wykazuje, 28 w 
okresie sprawozdawczym, pożyczki, udzie 
lane na weksle, doszły do poważnej sumy 
rs. 237.126, pożyczki na zastaw papierów 
pablicznych rs. 24.000 i na. książeczki 
udziałowe rs. 692. Gotowizny po dzień l-y * 


PG BURZY. 


OBRAZEK 


przez 
Klemensa Junoszę. 


— Jak ci się podoba, moja kochana, 
chcesz, wierz — nie chgesz, nie wierz | Osta- 
tecznie nic mnie nie obchodzą jej romanse, 
Nie odezwalabym się wcale, gdyby mi nie 
szło o' twoje dzieci, Łatwowierność twoja 
może wyjść na złe. sama beętroli- 
nie... jaki masz powód do ufania osobie, 

której przeszłości nie znasz, dziewczynie, 
szukającej karyery, nie w zawodzie 18U- 
_ tzycielski 

— Alei HA: 

— Przepraszam cię, moja siostro, por 
zwól slokończyć. Zkądże owo ać 
się o istnieniu tej panny, juką drogą zna- 
iazinć ją?... przeż kantor, prawda? 

—Do tak. h 

— Otóż muszą ci powiedzieć, że panien- 
ka rzeczywiście uzdolniona, nieposzliko- 
wanej opinii, pochodząca z dobrej rodziny, 
jeżeli chce znaleść tracę, nie potrzebuje 
smikać pośrednictwa kantorów, głyż z chę- 
dą wezmą ją do swoich dzieci znajomi 
v najbliższej okolicy, ubiegać się o nią 


marca r. b. kaza posiadała 8.378 a iawen- 
tarz jej i kosztu: administracyi reprezen= 
towały sumę ra. 893. 

Stan więc czynny kasy w okresie spra- 
wodawczym. zamyka się cyfrą 271.690 rs. 

Stan bierny w tymże samym czasie 
przedstawiał się jak: następuje w kapitale 
zakładowym rs. 622, w kapitale rezerwo- 
wym ts, 8.718, w udziałach łącznie z za- 
liczeni rs, 39.667, w kapitalach obcych 
zapożyczonych przez kasę rs. 219.261, 
w rachunku strat i zysków rs 690, czyli 
stan bierzy wynosił jik wyżej rs. 271 090. 

Qzysty zysk kasy po dzień | marca r.b. 
po odtrącenia wszelkich kosztów wynosi 
18. 4.406. 

Sprawozdanie, odczytane przez p ug 
Janiszewskiego, Zgromadzegie roprezentan- 
tów zatwierdziło beż dyskusyi. 

W dalszym ciągu obrud kwestya obniże- 
nia stopy procentowej od udzielanych po- 
życzok i kapitałów lokowanych, oraz ozna 
czania na przyszłość wysokości dywidendy, 
wywołała bardzo ożywioną dyskusyę, w 
której brali ądział pp. Miorzanowski, 
Krzyżkiewicz, Adamczewski, Staniszewski, 
Sillcki, Trzebiński, Luboński i Szumański. 

Pan Mierzanowski w dłnższem priemó- 
wieniu wyjaśnił, że wysokość dywidendy 
dlainstytucyi takiej, jak kasa przemysłow- 
ców, jest nader małego znaczenia ; na pla- 
nie pietwszym powinien być tani i do- 
stępny dla wszystkich kredyt, obniżenie 
więcstopy procentu od udzielanych pożyczek 
2.90, na. 80, zdaniem mówcy, będzie fals- 
tem doniosłym w rozwoju instytucyi i dla 
tego tuż wniosek, dążący do osiągonięcia 
tego celu, zgromadzenie przyjąć by powin- 
no jednomyślnie. 

Tak się też i stało z tem jednakże za- 
strzeżeniem, że obniżka procentu na 8% 
obowiązywać zacznie niezwłocznie t, j., że 
każdy biorący pożyczkę nd chwili zapad- 
nięcia uchwały, korzysta już z tej dygod- 
ności . 

09 się tyczy oznaczenia wysokości dy- 
widondy, to, jak zupełnie logicznie wyka. 
zał.p. Staniszowski — zgóry obliczyć sięona 


chciała coś powiedzieć, ale siostra nie dała 
jej przyjść do słowa. 

— Ożekaj no, czekaj ! zekła — nie- 
długo skończę tę, przyznam ci się, bardzo 
niemiłą dla mnie rozmowę, otworzę ci oczy, 
gdyż uważam to za swój obowiązek, a ty 
postąpisz znów tak, jak ci twój obowiązek 
dyktuje, Mieszkałyśmy dość długo w War- 
szawie, miałyśmy liczne znajomośc, no i 
ostatecznie wiemy przecież, co się na Świe- 
cie dzieje, Nie sekret, że każda z tych pa- 
nien, które. przez różne kantory ofisrują 
swoje usługi w. cłuraktorze nauczycielek 
domowych, najmniej myśli o uczeniu dzie- 
ci... Zwłaszcza, jeżeli która ma gładką bu- 
zię, a twoja panna Zofia posiada poniekąd 
ten przymiot, to głównym celem je) jest 
zamążpójscie, poprostu zrobienie karye. 
Szukają też” miejsc przeważnie w domac 
zamożnych i rozwinąwszy zasób kokiete- 
ryi, łowią w sidla ludzi bogatych. Ileż 
zy zdarza się, że taka osoba, przybyła nie- 
wiedomo zkąd, robi los i zostaje, panią 
w całem znaczeniu tego wyrazu. . albo też, 
bo nie powiedziałam ci jeszcze wszystkie- 
go, wchodzi do domu jak zły dach, wnosi 
niezgodę między małżeństwa, zrywa związ- 
ki rodzinne, rujnuje majątek „ 

— Dość już, proszę cię, dośćl moja 
Franiu, wszystko, 60 powiedziałaś, nie mo- 
że się stosować do naszej nauczycielki, 


4 


qdą, Dlaczegóż jej nikt nie wziął? Wi- 
ocznie musiała być jakaś przyczyna. 
Pani Leonowa zrobiła gest. przeczący 1 


s 
4 


— Ohciałabym, żeby mogła słyszeć two- 
jy słowa... służyłyby one jej za wielki kom- 
plement, nie wtem znaczeniu, w jakiem 


"zy 


Rodakcya „Gazoty Radomskiej" — sklepy ppx Dudelta, Rakowskiego, Winkłora 1 księgatnie pp. Groliman 


nie. da — gdyż wysokość jej zależeć będzie 

od mniej lub więcej pomyślnego rezultatu, 

jaki koniec roku rachunkowego kasie 
rzyniesie, 

PStopę proceytugd kapitałów, lokowanych 

wkasie, pozostawionobez zmiany, uznając 

Ją za dogodną i pożyteczną dla instytucyi. 

Po wyczerpaniu dyskusyi nad sprawami 
powy?szemi,. przystąpiono do wyboru ko- 
misyi rewizyjnej. 

Głosowało 40 reprezentatów, 

Ż urny wyborczej wyszli py: Budzyński 
(20. głosów), Adamski, (20 gł.) i Ignacy 
Nowakowski. (19 głosów). 

Na tem o godzinie 6-ej po. południu 
prezydujący, p. Ludwik Karsch, zamknął 


obranty. B. 


Wiadomości bieżące. 


Zmiany służbowa w guber. radomskiej, 
Starszy referent wydziału administracyi w 
rządzie gub. radea dworu, Szadrin, miano- 
wsny został pomocnikiem naczelnika pow. 
kozieniekiego; młodszy: referent wydziału 
administracyj w. rządzie gub., Edwsrd Ko- 
walski, starszym referontam togoź wydziału, 
Starszy pomocnik reforonta wydziału admi- 
nistracyi, Bolesław Czyszkowśki, młodszym 
referentem tegoż wydziału; młodszy kon- 
trolór zarządu akcyzy w Lablinie, Botow- 
ski; mianowany sekróturzem magistratu m. 
Przedborza, 

W końcu roku ubiegłego, jak donosi pe- 
tersburska, „Prawda*, dli ścisłoge okrośle- 
nia wyznania religijnego osób, pochodzą- 
cych od byłych unitów, urzączono 1a Pod- 
Jasiu komisye powiatowe, złożone z ducho= 
waych prawosławnych i księży katolickich 
pod prezydencyą właściwych naczelników 
powiatów, 

W radzie państwa złożono projekt znic- 
sienia podatku miejskiego od towarów, prze- 
ważonych na rzekach spławnych. Pobieri- 
nie rzeczonego podatku zaprojektowano 
przedłużyć do r. 1893-go, od tego zaś ter- 
minu postanowiono zmniejszać jego wyso- 
kość 0 Hy eo pięć lat. 


. mie! ale przekonałoby się, że jest 
skończoną artystką w sztuce udawania. 

— Franiu! 

— Owszem, moja Audziu, wiarz jej, 
ufaj, łudź się skromnem jej spojrzeniem 
i minką pensyonarki, któta tylko opuściła 
mury klasztorne,.. łudź się, łudź, a może 
cj, miż sądzisz ujrzysz u jej stóp ko- 


— Kogo? mów, prószę cię, otwarcie, 
bez zagadek i bez domyślników |... Czyś co 
widziała, dostrzegia ? 
jżbym mogła dostrzedz? — odrze- 
kla, naśladując głos siostry — przecież to 
jeszcze dziecko niewinne, aniołek! jeżeli 
zaś mąż twój 

— Gl el? 
Nio... tlboż nie można, patrzyć na 
aniołki? patrzyć i zachwycać się niemi? 
[o Ma to piękne, a mężczyźni miewa- 
ją podobno szczególne zamiłowaniedo este- 
tyki... Wszak prawda, kochana siostro? 
Każdy s nich jest poniekąd artystą i za- 
chwyca się pięknemi pannami. 

Rzekłszy to panna. Franciszka, pewna, 
że słow jej zbity pożądany fakt, w 
szła 

— Praniu! Praniu, wróć się! — wołsła 
pani Leonowa. 

Frania wszakże udała, że nie słyszy, 

Pani Anna była niezmiernie wzburzona; 
zaczęła szybko chodzić po pokoju, stuka- 
jąc energicznie małemi: obcasami, do du- 
szy cisnęły się najrozmajtsze myśli iuczuciu. 


na i Zuckra. 


W uzupełnieniu podanej przez nas wia- 
domości 0 powiększeniu podatku stemplo- 
wego od papierów procentowych, podajemy. 
obecnie następujące szozogóły :. Stempel od. 
papiórów różuej wartości wynosi 


15 kop. ; do 100 ra, —80 kop.; do 
1 rs. 26 kop.; do 500 18. — 2 rs.; do 1.000 
; do 8.000 
do 5,000 rs. — 


jgawyj nych, oraz od ar 
kuszy kuponowych do nieh spada na insty- 
tucyo, emitujące wymienione papiery pró- 
centowe; podatek zaś od akeyi i udziałów, 
oraz od akcyj dywidendowych i kuponów 
strącają instytucye swym uczestnikom przy 
wydawaniu walorów, Opłata stempla od pa- 
pierów zagranicznych odbywa się przez na- 
klejenie marek lub wniesienie gotówki, przy- 
uzem na papierze procentowym przykłada. 
się stempel. 

Do rady państwa waiesiono projokt, aby 
wszelkie ruchomości, pozostałe po obywa- 
telach, nie przechodzące w spadku na niko- 
go, przechodziły ua włusność miast, 

„Nowosti* donoszą, iż w tych dniach 
wniesiony zostanie do rady państwa projekt 
uregulowania przemysłu żelaznego w gu- 
berniach Królestwa Polskiego. 

„Warsz. dniew.* donosi, iż dla właści- 
cieli osad pogranicznych nezyniono ulgę eo 
do reperacyj budynków bez wyjednywania na 
ten cel specyalnego: zezwolenia, lscz zara- 
zem straż pograniczna otrzymała polecenie 
bacznie przestrzegać, aby pod pozorem r6- 
poracyj nie były wznoszone w odległości 44 
mili od linii granieznej nowe budynki, 

W zarządach lasami skarbowemi mają 
niebuwom nastąpić ważne zmiany, skutkiem 
czego otwiera, się wiele nowych posnd, z ro- 
cznem utrzymaniem 1.500 —2.500rs. Zgła- 
szać się należy do departamentu rolnictwa. 
Wymaganemi warunkami są: ukończenie 
wyższej szkoły agronomiczno-leśnej i 6-let- 
niej praktyki, 

„Praw. wiest:" zamieszęża instrukcye 
o sporządzeniu spisu broni w celach woj- 
skowyei 


— Jaktó? — myśluła — Leon! ten Le- 
om, który dotychczas był tak posłuszny 
i pokorny, który jej myślami myślał, jej 
życzenia spełniał, do jej woli we wszyst- 
kiem się stosował... ten Leon — nie! to 
niepodobna, nie sposób... Wiary duć tru- 
dno .. s przecież. 

Podejrzenia zaczęły niepokoić panią 
Annę i przypominała sobie każdy gest, 
spojrzenie, każde słowo męża, wyrzeczone 
do Zosi i rozważała i rozpamiętywała, 

Ozyżby i on grał tak zręcznie komedyę 
przywiązania i uległości bez granic? 

Spojrzała przez okno. Właśnie gaj 
chwili pan Leon powracał zfolwarku, Szedź 
spokojnie, powoli, z powagą, właściwą ojcu 
rodziny, obywatelowi kraju i człowiekowi 
o solidnym majątku... Palił cygaro z takim 
spokojem, jakby w niyśli nie miał nic złe- 
gó, jakby nie knuł_czńcnej, szkaradnej 
zdrady względem żony, względem kobiety, 
która wypełniać powinna dla niego cały 
świat. 

Patrząc na niegó, pani Anna pomyślała 
ż oburzeniem, że nie masz na kuli ziem- 
skiej istoty bardziej fałszywej, niż męż- 
Szyzna. 

Pan Leon, ujrzawszy żonę w oknie, 
uśmiechnął się do niej. Wydało jej się to 
ostatnim stopniem przewrotności i cyniz- 
mu. Podobnym obłudnikiem może być tyl-- 
ko skończony łotr. Miała wielką ochotę 
powiedzieć co myśli i zrobić mu awanturę, 
ale wstrzymała się do czasu.  (D, e, n.) 


Według pogłosek. ministeryum spraw 
wewnętrznych wobec tego, żę cudzoziemcy, 
korzystająć z nizkiego kursu waluty ruskiej, 
wykupują ziemię w gub: Królestwa Polski 
go całemi grupami postanowiło przedsięwziąć 
środki, celem zapobiożonia podobnym ope- 


FACYOMM= 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż p. 
minister wojny zwrócił się do władz admi- 
nistracyjnych z propożycyg, uby te przed” 
sięwzięły odpowiednio środki, celem zapow- 
nienia osobom, powołanym na ówiezenia 
wojskowe, miejse, zajmowanych poprzednio 


Ł miasta. 


wiadomości kościelne: Nabożeństwo 
w kościele rad UE po- 
rządku następującym: w sol nieszp0- 
Hay godz. 4-ej po południu, w niedzielę o 
godz. 1-6j prymarya z wyst. N. Sakr., 0 
godz. 9.ej msza Św. uczniowska z nauką 
10 godz, 1i-ej po skończeniu procesyi su- 
ma ż kzaniem, które wygłosi ks. Karol 
Sławiński; o goła jieszpoty. 

W ciągu całego bird msze odpra- 
wiane będą: codziennie o godz. 7-ej rano 
prymarye z wyst. N. $.,a w godz, 8, 9 i 10 


msze. 

W kościele iseylięe leni w SZ 

wotywę o godz. 9-6j odprawi ks. Tiakor, 
baj Oyodzy 1l-ej calebrować. będzie ka 

wczyński, w czasie której sło 
wo Boże wygłusi ks. Tiakor. 

Nieszpory o godź. 4-ej po południu. 

We wtotek przyszły nowenia do Ś-go 
Antoniego o godz. 9-ej rano. 

wi je Lodapia o 
obie Zbawicielw w obu miejscowycł 
wiytpniach przyniosła ogółem w r. b. ra. 
150 kop. 64, a mianowii kościele fur 
nym rs. 55 kop. 52, w po- Bernardyńsk m 
ra. 95 kop: 12. 

Wszystkim czcigodnym i szlachetnym 
kwestarkom a mianowicie WW. Panion 
Waleryi Przyłuskiej, Helenie Płużańskiej, 
Wandzio Jarzyńskiej, Gabrycli Cennere, 
Jadwidze Ohoduikiewicz, Maryi l 
Leokudyi Kowalskiej, Maryi Babski 
zefie Ryli, Aleksandrze Paryczko, Klemen- 
tynie Pirumowicz, Idalii Wakulskiej, Te0- 
dozyj Jagiński Michalinie Zdziechow- 
akiej i Julii. Roguskiej — które pomitno 
zajęć domowych, zwłaszcza przed świętami, 
raczyły przyjąć udział w zbieraniu ofiar 
dla cierpiących i biednych, zarząd szpitala 
Św. Kazimierza zu pośrelnictwem. pisma 
naszego w imieniu tychże składa najser- 
deczniejsze podziękowanie. 

W-ej p. Józefie Witkowskiej, która z 
gęmodu niespodziewanego wyjazdu z Ita- 

mia nie mogła. przyjąć udziału w kwe- 
ście. wielkanocnej, za słanie rs. 10. 
zarząd szpitala św, Kazimierza Składa ser- 
deczne dzięki. 

WW. Paniom: Aleksandrze Paryczko, 
Szymanówskiej i Suzinowej, które niezale- 
żuie od przyjętych na siebie godzin, raczy- 


kwestować jeszcze w zastępstwie nie- 
AW TŁOWAJ 
wyłączne podziękowa! 
Zarząd „Przytułku” składa serdeczne 
podziękowanie pp, Jankowskiemu i Zelige- 
rowi za antałek piwa i flaszkę wódki, ofia- 
rowane przez nich na święta dla biednych, 
14 rel mj) m. LŚ le- 
tygodniu wyznania rzy t0- 
Eu urodziło się: chłopców 8, dziew- 
cząt 9, razem 17; zmarło mężczyzn 9, ko- 
biet 10, razem 19. Związek małżeński po- 
jawiono jedan. 
letnia rocznica zaślubia, W ubiegłą 
iedzielę Mateusz Rogala, włościanin z My- 
śliszowić, liczący lit 85, z małżonką swo- 
ja, Elżbietą, mającą lat 72, obchodzili 66- 
rocznicę wspólnego pożycia małżeńskiego. 
Blogosławieństso, sgdziwi małżonkowie 0- 
trzymali w. kościele. farnym, o godz. 4-ej 
popołudniu 
Żebractwo uliczne. W celu zmniejsze- 


żebraków, z pośród 


nia żebractwa ulicznego w mieście naszem | 


w ubiegły piątek policyn zaaresztowałą 23 

m ISOGRK kórych 13 odesłano 
do właściwych władz powiatowych dla od- 
prawienia ich na miejscy stałego pobytu, 
Siedmiu oddano na opiekę zamożniejszym 
ich rodziuom, a sześcia odesłano do domu 
schronienia, zostającemu pod opieką Tow. 
dobre mości w it 

Kradzież. Z soboty na niedzielę niewia= 
domi złoczyńcy otworzyli lufcik « następ= 
nie oknodo mieszkania. właścici:la doma, 
p- 8. Najmana, i skradli jydynaście lichta- 
rzy srebrnych wartości rs. 400. W tym su 
mym _ pokoju domownicy spali spokojnie, 
nie słysząc zupełnie jak złoczyńcy wynośi- 
i skradzione przedmioty. 

Policya prowadzi energiczne poszuki= 
wania, 

Na utrudnioną od kilku tygodni komu- 
nikacyę użalają się mieszkańcy poscsyj, 
położonych przy ulicy Piaski, Trawnej i 
traktu kozienieckiego, wskutek bowiem 
roztopów wiosennych, deszożu i zaniedba= 


Komunikacya piesza tylko w dzień m0- 
żebna ai furmanki starannie wymijać nil= 
szą wyboje, powiększające się za lada de- 
szezykiem. 

ió mniej pożałowania godnem jest po- 
łożenie właścicieli domów, Lokatorzy uskar- 
żają się na wilgoć w mieszkaniach i wodą 
pozalowane piwnice. ; 

Sądzimy zatem, iż władza odpowiednia, 
dbając o zdrowie, dobro i porządek publi- 
czny, zad się ać rawą uporządko- 
wadia tak al. Piaski, jak i sąsiednich — 
wywietione bowiem własnym kosztem up. 
przez p. Wełnowskiego na ulicę kilka fur 
ziemi nie usuną złego stanowczo i po pierw- 
szym deszczu zatrze się nawet ślad obywa= 
telskich jego usiłowań, s 

Ogłoszenie o pajmie lokalu. W jed- 
nym z okien przy czytamy nastę- 
Pujące ogłoszenie ; 

„dost do wynajęcie mieszkanie różne po 
jedne 1 pokuj z kuchni jest do ty mieszka- 
nie drwalka i gury od | Lipca 1888 roku 
wiadormoszcz na Kożeniczka ulica N. 388,4 

List uutentyczny (nadesłany do Ret): 

„Na wału w domu Izralu jest jeden 
Szy roby Bardzo duze osukajnstwa i ucy 
rabyca okowyty iz Siropy i roby bardzo złe 
pca! 

Teatr. Wystawiona w niedzielę „Chata 
za wsią”: wyszła — 0 ilo słabe siły goszcz: 
cego Towarzystwa zezwalały — bardzo d 
brze i efektownie, a artystom za prawdz 
wą policzyć należy zasługę, 14 rzeczy ua- 
sze, rodzime odtwarzają Z WidOCZNĄ sta- 
rannością — z co też większe u publiczuo- 
ści zyskują poparcie. 

"Temat sztuki zaczerpnięty z powie 
J. 1. Kraszewskiego, powszechnie, zatem 
znany, u wobec tego wypada nam tylo 
uzupełnić krótką wzmianką o grże urty 
stów: Tumry, starannie opracowany przeż 
p. Łaskiego, zadowolił słuchaczy, jak ró- 
wnież Aza (z życiem i ogniem 6dtWOrzona 
prze p. Bieńkowską) i Motruna (p. Pio- 
trowska); Janko (p. Osmulski) był dobry, 
chi hoy eel i znamiona Janka aut 

był według modły artysty P. Kol 
imponował śmiałem zarysowaniem postaci 
Lepiuka. P. Wieluński wyszedłby dobrze, 
gdyby w pewnych chwilach nie wypudał 
z roli Aprasza, EA zbyt krewko 
— a szkoda! Nakoniec wspo- 


oygi ąpany 
w purpurze bengalskich ogni, przedstawiał 
się uroczo — gdyby zaś który z Zoilów u- 


pattywał pewno braki, zachce je przypisać 
ła. drtysłaci,, doktadejęcym marał, al 
dyrektorowi, tu Więcej o 


A kasy, niż o scenęi publicz- 
ności... 

W poniedziałek „Nitouche* zsympa- 
tyczną a z wdziękiem prezentującą się w 
roli tytałowej p. Lewkowicz, 20- 
stała wobec pustych ławek. P. $, Sarnow- 
ski i Laski wyróżniali się korzystnie, gdy 
tymozasem p. Kamiński (Celestyn) wyszedł 
nieco blado — co nam pozwala twierdzić, 
iż polem popisów artysty są role charakte- 
AGES a nie komiczne. Loriot (p. Kwie- 
ciński) wiele stracił na niefortunnej ob- 
sadzie. 


= W sobotę d.$f Db. na benefis pra- 
cowitej artystki, p. Michaliny Blochowskiej, 
danem będzie: „36 i 37*, dowcipna jedno. 
aktówka Mare-Micheli Oholer'a, „O Józię" 
udatna farsa Bałuckiego (w której benefi- 
santka odtworzy, rolę Kstarzyny) i „Dla 
posaga* komedyjka, skreślona wdzięczne 

drem radomianki, p. Leokadyi Jordan- 

ierusz. (P, BIL wystąpi w roli Konstan- 
cyi.) Nadto w antraktach p. Piotrowska 
wygłosi wiersz p. L. Jordan=Wierusz p. t. 
wlrzecie a p. Mieińska odśpiowa „Nicza. 
fominajkić i czardasza z „„Barona cygań- 


skiego”. 


Szczerze życzymy bonefisantce powodze- 
nia — stanowi ona bowiem owe ngniwo, 
łączące siły pierwszorzędne z resztą perso- 
sh a wskutek rozstezelenia sił, w różnych 


| kiorunkach („„Dwie sieroty — Dyana, „IE. 


Sura *— Zoe, „Piękna Helena'* — Orestes), 
drobne tylko i rozsypane perełki talentu 
swego i pracy wykazać mogła — tem wię- 
oaj zatem w trudnem swem zadaniu zasłu- 
guje na poparcie. Glk. 


Koncert strażacki. 


Koncert wtorkowy, urządzony nadochód 
sympatycznej naszej straży Othotniczej, 
wypadł nie tylko dobrze — ale nadspo- 
dziewanie świetnie. 

Popis ten muzykalny,_ urzę zony przeż 
pp: Józefa Przyłaskiego i Rudolfa Meyera, 
rozpoczęła uwertura „Fingelshóble* Men- 
delsona, wykonana bez zarzutu przez pan- 
nę Alinę Szenk, oraz pp: Kossakowskie- 
go, Adelunga i Przyłuskiego. 

W obu ożęściach programu śpiewała p. 
Zofia Załuska — śpiewaczka raczej a nie 
amatorka, głoś jej bowiem obok wybornej 
szkoly, wysokiego poczucia muzykalnego, 
umiejętnego nim władania je dźwięczny 
i silny w onłej szerokości dość, obszernej 
skuli a w tonach nizkich — do których p. 
Z. z taką swobodą i lekkością przechodzi, 
pełny i niezwykłej piękności. Głos mezżo- 
sopranowy i talent p. Z. ina. przyszłość, 
zdaniem naszem, nie tylko na estradzie 
amatorskiej, ałe i tam gdzie — będzie wi 
cej pola do wydatnienia jego siły i wdzięku, 

Arya z „Hugonotów! 1 , Pożegnanie” 
Denz'a zjednały od razu wśród naszej 
publiczności sympatyę dla utalentowanej 
Śpiewaczki, a „iiomans* Wilamowa, wyko 
many ź ucztciem, wywołał nawet entuży- 
azm — co w Radomiu nader rzadko się 


zdarza, 

P. Alia Szenk sympatyczna piauistka 
uaszo, zawsze chętnie i zawsze serdecznie 
niosąca talent swój na każdy cel szlachenty, 
była duszą koncertu wtorkowego — gdyż 
prawie nie schodziła z estrady. 

„Grillen** Szumana i „Mazurek* Cis 
mol Szopena orax „Alegro* % koncortu 
Q-nol Bethowen'sz pod palców artystki wy 
szły jako dzieła zupełnie skończonę — 
i dla tego też sprawiły tak dodatnie wra- 
żenie. Gra. wtorkowa jest znowu jednym 
dowodem więcej, że p. S. nie zamknęła ta- 
lentu swego w ciasnej atmosferze prowin- 
cyi i jej dziwnych często upodobań (nawet 
na polu muzyki), ale igor prawdziwa ar- 
tystka idzie naprzód i siłę talentu swego 
bezustannie rozwija, 

P. August Załuski, brat amatorki śpię 
waczki, Odegrał „Tańce hiszpańskie" (Ro- 
manza Andalusia) Surasate'go, utwór nie- 
zmiernie trudny, ale niezwykle piękny 
i efektowny oraz „Legendę* Wieniawskie- 
go, przedstawiającą również nie mało tud- 
ności, jeżeli naturalnie ma być wykonaną 
poj nia | bz zarzutu. 

. Z. obadwa utwory wykonał nie tylko 
 lulentem i uczuciem, ale w Be Nala 
powności w uderzeniu smyczkiem — pro- 
oyzyisameg» wykończenia, podnieść szoże. 
ginie należy tę głatwość w braniu t. z. 

pelt-gryftów, które z pod palców artysty, 
płynęły w przedziwnej czystości. 

Chór amatorski — jako finał obu części 
koncertu wypadł bardzo korzystnie, €o za 
wdzięczyć należy umiejętnemu kierunko- 
wi p. Józefi Przyłuskiego, który jest one 
£o twórcą i dyrektorem. 

Obiedwie pieśni „Ucichł już gwar* Rein. 
hardta i „Pożegnanie: list" Mendelsohn'a 
sały równo i gładko a polonez Kurpińskie- 
go wykonany < woiwą, jest. zapowiedzią, 
że przy dalszym rozwoju nasz chór amator 
ski stanie wkrótce na poziomie zadania, 

W ogóle koncert wtorkowy, pierwszy 
dopiero w tych rozmiarach w Radomiu, 
będzie miłem wspomnieniem dla publicz” 


= BOT WAWĘ 


ności, która w ogóle wszysikim amatorom 
nie szczędziła oklasków, a punnę Zofię Za 
łuską i p. Aliny Szenk / obrzucała kwiata- 
mi w uznaniu ich talentu i serdecznego 
udziału dla dobra ogółu. Nadmienić w koń- 
cu należy, że sprzedażą programów racz, 
ły zająć się pp: Ludwikówa Karsch, Pr 
chodzka rejentowa, i pra M. Kuczyńska. 


4 okolicy. 


Z Jedlińska dono 
Elertowicż, syn miej 
czący obecnie ln 14, okazuji 
zdolności do rysunków i do muzyki. 

Muzykę pod. kierunkiem ojca uprawia 
od sześciu lat życia i poznał ją tuk 
ko, że obecnie 7 łatwością i weało udatnie 
wykony wn utwory Ohopin, Liszta i innych 
słynnych mistrzów. 

(0 się tycze rysunków, to sam, bez vd- 
powiednich wżotów 1 bez nauczyciela do- 
szedł do tej wprawy, że z łatwością, pręd- 
ko i wcale nieźle, % zachowaniem techniki 
rysuje z natury krajobrazy i inne przed- 
mioty żyjące i martwe. 

Ponieważ ani szkoła miejscowa, ani też 
ojciec nie są w stanie dalej prócz zachęty 
rozwijać zaniedbanego talentu młodzieńca, 
byłoby do życzenia, ażeby, Redakcya „Ga- 
zety IRadomskiej* wskazała zakład nau- 
kowy, gdzieby w jednym lub drugim kie- 
runki chętny wiedzy młodzian mógł ksz 
cić się z pożytkiem dla siebie i społeczeń- 
stwa. 

Rodzice Elertowicza, jakkolwiek nie 
zbyt zamożni, byliby jednak może w sta- 
nie pomieścić go w odpowiednim zakładzie 
naukoytym, tylko, „że nie wiedzą włąśnie 
gdzie i wątpią czyby do zakładu takiego 
przyjęli chłopca z elementarnem wykształ- 
ceniem. 

Pomieszczając list powyższy od kotęs- 

poudenta naszego z Jedlińska, nadmienia- 
my, że według nas główną rzeczą jest 
sprawdzić, o ile młody chłopiec uzdolniony 
jest w rysunku i muzyce. 
W tym celu należałoby, ażeby rodzice 
utalentowanego chłopca przybyli do Ra- 
domia, gdzie ż pównością każdy z nuuczy- 
cieli mużyki, posiadających najwyższe kwa- 
lifkacye, oceni bezinteresownie o stopniu 
i rozwoju talentu mazykalnego, 0 się ty- 
a tów, to, jeżeli to jest możliweu, 
prosilibyśmy 0 nadósłanie nam kilku szki- 
sów, które po przyjeździe do Orońska zut- 
komitęgo mistrza naszego, Józefa Brandta, 
przedstawimy mu, a 0%, jako przyjaciel 
młodzieży utalentowanej i serdeczny jej 
awolenik, sam wskaże drogę do dalszego 
kształcenia się. 

W obu razach Redakcya chętnie pragnie 
pośredniczyć, gdyż zależy jej bardzo, ażeby, 
jeżeli istotnie młody chłopiec jest utalen- 
towanym — ie zmarnował się w pkt 


nau, że Adum 


kraju. 


W Warszawie. W d. 20 czerwca odbę- 
dzie się zjazd koleżeński b. studentów aka- 
demii rolniczej w Prószkowie. — Hr. Gustaw 
Plater: zamierza urządzić drugą międzyna- 
rodową wystawą muzyczną, — Powstał ta 
projekt utworzenia związku malarzy, rzeż- 
biarzy 1 pozłotników celem wspólnej pomo- 
cy przy odnawianiu kościołów w całym 
kraju. — Panna Zofia Olesińska po złożeniu 
egzaminów państwowych w Petersburgu, 
osiedla się w mieście naszem jako lekarz- 
okulista:— Projektowane Towarzystwo lo- 
wieckio zostanie zawiązane, jako filia ce- 
sarskiego Towarź, myśliwskiego. — Zmarły 
niedawno ś. p. Jgnacy Daniłowicz zapisał 
znaczne sumy nt oćle filantropijne w War- 
szawie.— Roboty kanalizacyjne seryi Ill-ej 
rozpoczną się jeszeze w b. m.— Staraniem 
pp- Adama Pługa i Maryana Gawalewicza 
urządzony będzie koncert na rzecz rodziny 
po ś.p. K W. Wójciekim, pisarzu polskim. 
Projektuje się zawiązanie Towarz. pływać 
kiego. 

W Lublinie kilku ziemian gab. lubolskiej 
za inicyatywą p. Tadeusza Zaruckiego po- 
wzięło myśl założenia tattersalu. Celom no- 
wogo zakładu będzie: Zbyt koni na potrze 
by wojskowe oraz zagrmicę, nauka jazdy 
konnej, ujeźdżanie koni pod wierzch, 
ie słożby stajennej i wynajmowanie staje 
Kapitał zakładowy tattorswlu wynosi 
dzie 25.000 rs. Na dyrektora ma by. 
łany hodowea koni, p. Józef Hempel. — Kwo- 
stya, założenia w. Lublinie. szkoły reslnej 
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rozstrzygniętą została na drodze prawodaw- 
czej bwierd Lublin' więc osiągnie Gel 
upragniony. Śzkoła realna mie bg- 
dzie w gmachu klasztoru powizytkowskiego, 

Wa wsi Matczyu (w gub. lubelskiej) ra- 
busie w liezbie ośmiu napadli na miejseową 
plebani 

Rab 
wdarli się przez okno i ustychniast rzucili 
się na służbę kościelną i proboszcza, szano= 
wanego ks, Skórzyńskiego, których sznura- 
mi powiązali i wynieśli do piwniey. Zrabo- 
WAWSZY 
wania kościoła, g 


e rozbili 


rhony i za- 


brawszy z nich pieniądze, znikli bez śladu. 

W Kaliszu klasztor: ks. Franciszkanów 
będzie odrestarowany,— Przedstawienie 
amatorskie na dochód niezamożnych uczniów. 
gimuszynm kaliskiego. przyniosło. czystego 
dochodu. rs. 180, 


Zygmunt Wróblewski. 


Lznowukraj nuszi wiedza polska ponio- 
słu stratę niepowetowaną  niczem — stra- 
tę bolesną! 

Zygmunt Wróblewski, profesor uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, zakończył życie w 
pełni sił, w rozkwicie swej doniostej dla na- 
uki pracy, 

Śy. Zygmunt Wróblewski przyszedł na 
świat w r. 1845, po ukończeniu uniwersy- 
tetu dulsze studya odbywał w Niemczech, 
a następnie wo Francji, 

W nauce zasłynął ua polu odkryć, nad 
któremi wielu uczonych pracowało bez 
skutku. 

Jego pracy genialnej zawdzięczać należy 
otrzymanie wodoru kwasu węglowego i 
agęszozenie na ciecze gazów t. z. nieskru- 
plających się. 

Ża odkcycie to, niezmiernie ważue, Aka- 
demia nawie w Wiedniu przyznała niu wy- 
soką nagrodę pieniężną i mianowała swoim 
członkiem — jedynego z pośród naszych 
rodaków. 

"Teoryn cieczy była jego ideałem — do 


celu tego zbliżał się jednak uider powoli z 


powoda... braku środków. 

„Teraz doszedłem do tego —ntówił jeszcze 
w styczniu r. z. — że mogę otrzymać tlen 
i inne gazy kwartami, w tukich zaś wa- 
runkach możnaby i wodór w stanie. staty- 
cznym i w dość znacznej ilości otrzymać, 
nie mówiąc już o rozmaitych innych kwe- 
styach, Ale dla otrzymania gazów skrop- 
donych w tej ilości, potczeba mi *10.000 
guldenów, których mmi nikt nie da. Wiem, 
że różni szlachetni ofiarodawcy czynią roż- 
umaite zapisy, pozostające często bez żadne- 
go rezultatu, ale wiem też, że nie przywy- 
czaili się dawać na doświadczenia naukowe. 
Są to rutyniści. h 

„Otóż dlatego właśnie nie mam nadziei 
skończyć tej pracy, bo co ztobię z. temi 
środkami, które mi daje rocznie uniwarsy- 
tet na laboratoryum, i z temi trzema ty- 
siącumi, któte dokładam z własnej kiesze- 
ni, może być tylko rozszerzę to, Cm. 2r0- 
le wielkiego kroku naprzód nie u- 


czynię”. 
Zagasł na posterunku, jako szermierz 
wiedzy, jako sława kraju niszego i wiedzy 
polskiej. 

Cześć mu, cześć| słynnemu uczonemu 
i profesorowi wszechnicy Jagiellońskiej! 


Emilian Czyrniański. 


Mogiła za mogiłą — nauka traci zno- 
wujednego z mężów, którzy wiedzą, swoją 
i pracą przynosili chlubę dla kraju 

Wd.14b, m. zmarl nagle Emilian 
Owyrninński jeden z najznakomitszych che- 
mików polskich i profesorów uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

$. p. Ozyrniański urodził się w r. 1824 

we eine Galicyj Po ukończeniu 
gimnadzyum w Sączu i Przemyślu, studya 
uniwersyteckie odbył we Lwowie a następ- 
pie w Pradze. 
*W r. 1851 otrzymał nominacyg na pro- 
fesnta chemii w Krakowie u w r. 1873 po- 
wołany został ta członka ukademii nauk 
wydziału przyrodniczo naukowego . 


je, jak donosi „Gazeta Lubelska: | 


jeszkinie, zabrali się do plondro- | = 


Z pośród licznych jego prac naukowych 
największy rozgłos w Świecie uczyniło jego 
dzieło p. t. „Chemia organiczna, zastoso- 
wana do przemysłu rolnictwa i lekarstwa” 
oraz rozprawa p. t, „Teorya tworzenia się 
połączeń chemicznych na podstawie ruchu 
wirowego atomów”. 

Ś. p. Ozyrniański jako profesor zjednał 
| dla siebie w lioznem kole uczniów swoich 
cześć i serdętzne uznanie, i w gronie ko- 
legów miłość jako prawy i zicny człowiek. 
Cześć jedo pamięci | 


Cesarz Frydayk IL. 


Stan źdrowia cesarza Fryderyka, jak 
donoszą ostatnie depesze, jest bardzo nie- 
pomyślny. Katastrofa możliwa. Lekarze 
zmuszeni byli w ciągu ostatnich dwóch 
dni zmieniać kilka razy rurkę; za każdym 
razem groziło uduszenie. 

Konsylium stwierdziło, że choroba krtani 
w cesarza rozszerzyła się na oskrzela i pła 
ta. Ponieważ rurka przez pewien czas tkwi- 
ła nieprawidłowo w otworze tehawie, wy- 
dzieliny krtani zamiast do rurki, wysiękały 
wzdłaź jej ku oskrzelom | wywołały w nich 
zapalenie. 

Powagi lekarskie zapewniają, że w sta- 
nie zdrowia cesarza Fryderyka zaszedł 
przewidziany okres krytyczny, grożący ka- 
tastrofą Chory podlega dotkliwym kur- 
czom. 

Oesarzówa Wiktorya zawozwiła już ca- 
łą rodzinę, aby pośpieszyła do Berlina. 

Cesarz gorączkuje. Temperatura ciała 
400. Respiracja pośpieszna. Zapalenie 0- 
skrzeli silnie rozwinięte. Wezwano dokto- 
rów Leydena i Senatorn. 

Z powodu groźnego stanu zdrowia cesa- 
rza zapanowała w Berlinie panika. 

Zdrowie cesarzu, jak donoszą wczoraj, 
budzi najpoważniejsze obawy. U księcia 
Bismarka odbyła się narada ministrów. 


Podziękowanie. 


Szanownemu p. dr. Stęp- 
kowskiemu, lekarzowi z 
Erzytyka; lego troskli- 
wość. w egzenin ciężkiej 
mojej choroby znarażeniem 
własnego zdrowia, skladam 
serdeczne RUY 

Ks. Julian Śliwiński. 
Bukowca, 


4 gazet ruskich. 


„Świet*  pomieścił list z. Włocławka od 
Polska-słowianina, w którym tenże mię- 


ich współrodaków. Nie, teraz wychodzą, | 


wtemia* o układach z Waty- 
jsze co następuje: 

„W prasie polskiej zagranicznej — pi- 
sze „Now. Wrem.* — panuje wielki po- 
płoch, Dzienniki przepełnione są doniesie- 
nismi o układach Resyi z Watykanem 
i prześcigają się nawzajem w pesymistycz- 
nym poglądzie na znaczenie układów dla 
narodowości. polskiej, Obawy wywołuj 
szczególniej punkt projektu ugody rosyj- 
sko-watykańskiej (projektu podanego przez 
gazatę.„ Figaro), omawiający. proponowa- 
ne jakoby wprowadzenie języka rosyjskic- 
go do nabożeństwa dodatkowego, jak rów= 
$ nież doniesienie dzieunika , Moniteur de 


” 


Rome", że język rosyjski ma być używany 
przez duchowieństwo katolickie we wszel- 
kiego rodzaju stosunkach. z katolikami, 
jak np. w kazaniach, w nauce religii, udzie- 
lanej dzieciom polskim w szkołach it d. 

„Tylko początek jest trudny, pisze „R 
forma, powołując się na znane przysłowie 
francuskie; po pierwszem ustępstwie Wa 
tykan będzie musiał poczynić i inne; 
polaków zaś kwestyn narodowości w ść 
słym zostaje związku z kwestyg religijną. 

ygnany « kościoła język. polski rozpły- 
nić się w morzu rosyjskiem. Dziennik: tan 
straszy nawet, że w razie. wprowadzenia 
języka rosyjskiego, setki. pobożnych opu- 
szczą kościoły, na miejsce: których urzą- 
dzone będą wkrótce cerkwieschizmatyckie. 

„Najlepiej informowany w sprawach kle. 
rykalnych krakowski „Czas, z ostrożno- 
ścią, oznajmia, że sprawa nie jest jęszcza 
ukończoną i przeciągnie się za nadchodzą. 
ce Święta katoliśkie, Główny punkt, doty- 
cząty języka, powiada ta wyrocznia, jest 
jeszcze nierozętrzyguięcym ; ale niestety, 
domniemywać sę można bardzo wiele" 
Ten wykrzyknik kompetentnego organu 
mógł był sprawić przykre wrażenie w nie- | 
których innych dziennikach, wnoszących 


z tego, że sprawa narodowości polskiej 
wobec układów Rosyi z Watykanem stoi | 
niekorzystnie. Tymczasem, podług Osta- 
tnieh wiadomości, „Watykan poinformo- " 
wany o wielkim niepokoju pomiędzy pola- 
kami, uznaje takowy za bezzasadny, gdyż 
stolica święta nie postanowi nigdy niczego 
takiego, coby mogło zmniejszyć polskie 
względem niej sym patyę*. 

„Jakiż powinien być rosyjski punkt wi- 
dzenia wobec tych wszystkich burz dzien- 
nikarskich? Mieliśmy już niedawno spo- 
sobność, przytaczając zdanie w tej kwestyi 
prof. Kojałowicza wypowiedzieć, że w za- 
sadzie bynajmniej nie uważamy ugody 
z papieżem 4 szczególnie dla Rosyi pożą- 
daną lub koniecztą. Korzyść ź niej dla 
nas w każdym razie jest wątpliwą, Czego 
dowydzą i przytoczone uspokajania pola- 
ków ze strony Watykanu; trudnóść zaś 
z ewentualną walką podjazdową, w rodza- 
jw tej, jaka miała miejsce przed kilku li- 
ty, można oczekiwać nie mało, zwłaszcza 
w kraju zachodnim. Ponieważ. wszakże 
układy już się prowadzą, a może nawet są 
na ukończeniu, pożądanem więc jest tylko, 
aby w ten czy inuy sposób  uie ucierpiały 
interesy narodowości rosyjskiej i prawo- 
stawia właśnie w tymże kraju zachodnim. 
Ustępstw żywiołów nieprzyjaznym nie na- 
leży czynić żadnych, choćby pod pozorem 
wprowadzenia języka rosyjskiego do nabo- 
żeństwa dodatkowego. 

„W ogólności kwestyi języka wdanym ra- 
zie nie można uważaćza ustaloną. Niechaj ję- 
rosyjski uważanym będzie w szkołach 
ratolickich, w stosunkach duchowieństwa 
z parufianimi, ale co się tyczy. właściwie 
kościelnego: obrządku, pod tym względem 
są dwa zdania: podług jednego z nich, od 
prawianie nabożeństwa dodatkowego ka- 
tolickiego w języku rosyjskim w zupełno- 
ści jest w praktyce możebnem, czego już 
były przykłady w. szczegółowych miejszo- 
wościach z odpowiednią ludnością. Podług 
innego poglądu (przytoczonego ożęściowo 
w zacytowanym. przeż ns niedawno arty- 
kule prof. Kojałówicza), nietylko polonizm 
sam może się tym sposobem wzmocnić, ale 
nadto, © ważniejsza — wystawione być 
mogą na szyank interesy prawosławia. 
Niepodobna odmówić temu zdaniuwielkiej 
wagi: pojęcia „„rosjanin* i „prawosławny 
w narodzie naszym dotychczas ścisły miały 
ze sobą związek i chyba nie będzie korzyst- 
nem wprowadzić jako prawidło ogólne 
różnicę między temi AA Oprócz te- 
go nie trzeba zapominać, że kraj zachodni 
jest gruntem nader śliskim, tak pod wzglę: 
dem politycznym jak i kościelnym. Z na- 
szej strony więcej niż z polskiej uzasadnio- 
ną jest obawa, aby jedno ustępstwo nie- 
ostrożnę na rzecz Rzymu nie pociągnęło 
za sobą ustępstw w tym kraju na rzecz 
połonietnu, bynajmniej dla interesów Rosyi 
nie pożądanych**, ) 

Toż samo pismo w numerże środowym 
z tygodnia ubiegłego, omawiając tęż sumą 
kwestyę, pisze: I 

„7 powodu podanych przez dzienniki 
wiadomości o podpisaniu warunków przed - 
wstępnych mgody kościelnej miedzy Waty- 
katem n Rosją, krakowska „Reforma* 
donosi z Warszawy, jakoby między warun- 


kami tej ugody znajdowały się dwa szcze- 


gólnie ważne: zaprowadzenie starego ka- 
Jondarza w Królestwie  polskiem i języka 
poyjskiego do nabożeństwa, dodatkowego 
katolickiego w parańiich lub gminach, 
które z pisterzami swymi na. czelo same 
by sobie tego życzyły. Jakkolwiek (pisze 
dalej od siebie. „Now. Wrem.*), kwestya 
języka. rosyjskiego w nabożeństwie: kato- 
lekiem przez postawienie jej na takim 
gruncie znacznie. staje się prostszą i nie 
jest krzywdzącą, pomimo to jednak pomi - 
niony dziennik” polski ze wszech sił pro- 
testuje przeciwko. podobnemu postanowie- 
niu, utrzymując, że żądania gmin i księży 
wymuszane: będą przez. władzo rosyjskie, 
a przyjęcie takiej decyzyi równałoby się 
powszechnemu. wprowadzeniu. języka ro- 
syjskiego do: nabożeństwa, 

A co powiedzą na to katolicy innych 
narodowości, zamieszkujący w R 
ciaż w niswielkiej liczbie, « z 
obecnie, jak słusznie zauważyła pewna ga- 
zeta, do słuchania nabożeństwa w języku 
polskim? 


Rozmaitości. 


Złoto wosęle, 

— Ozy wiesz, że Julek obchodzi dziś swoje 
słote wesele? 

— Jakto wesele, wszak ma zaledwie lat 30, 


zresztą nio jost żonaty, 
© "Tak, lecz dziś wlaśnie żeni się z garbatą 
milionerkń. 


Wczesna łysina. 

— Talc woześnie ołysiałeś! — odozwał się 
ktoś z ubolewaniem do młodego Y. 

— Nie dziwnogo! — odpacł tento dobrodusz- 
nio.— Podobno przyszadłem już na wiat lysy. 

Zabawa w męża i żoną. 

— Gzy wiesz, — mówi mała Zosia — 
bawiliśmy się 4 Jalkiem w męża i żonę. 

— Jakaż to była zabawa? 

— Ok, tak. Najprzód nakryłam do stołu. Usie- 
dlitmy obok siebie ; on sskosztował zupę, rzucił 
łyżkę | powiedział: „„Takiego obiada nia jadły 
nawet mój pies 6 Włonczas ja ma powiódzia- 
łam, że jest głupi, on mnie wysłał do wszystkich 
djabłów i wyszodł, trzamywszy drzwiami 


a 


Wiadomości polityczne. 


Przesilenie kanclerskie w Niemczech, jak 
zaznacza „Neue freie Presse, jest na naj- 
lepszej drodze do załatwienia, Ani poli: 
tycznych, ani osobistych zmiań nie będzie 
a wszelako projekt małżeństwa, będący 
powodem” zatargu, ma przyjść do skutku, 
Cesarz więc, jak inne dzienniki twierdzą, 
nie życzy sóbie państwa pozbawiać u- 
sług tak dzielnego i doświadczonego męża. 
stanu, jakim jest żelazny książe. 

Zasję się jednak, że naprawdę sytuacya 
jest tylko tymczasowa i niezupełnie jeszcze 
załutwiona, zresztą przesilenie kanclerskie 
wobec rozkładowego procesu, jaki się od= 
bywa we Francyi, zeszło na plan drugi — 
a Prancya i jej przyszłość zwraca na sie 
bie oczy całej Kiuropy. 

Wybór Boulangera w departamencie du 
Noril, — ma, jak słusznie ktoś zaznaczył, 
charakter pojedynku między rzeczą pospo- 
lity a jenerałem — wobec ka urzęe 
dowa Rep. Frangaisse uderza na alarm i 
wzywa naród do śoięttauijyalii 2 dyk- 
tatorem. 

1 rzeczywiście walka wyborcza stała się 
walką między ideą plebiscytu a Rzeczą 
pospolitą i w duchu tej wałki komitet cen- 
tralny republikański w Lille zredagował 
odezwę swoją, która brzmi jak następuje. 

„Wyborcy! Głosy wasze są decydujące, 
Kandydat nasz Foucart przedstawia vol- 
ność, Rzeczpóspólitę, postęp, pokój, Bou- 
langer, który niedawno był jeszcze złym 
i krnąbraym żołnierzem, a jest teraz wo- 
dzem bonapartystów, przedstawia dykta- 
turę. Mieliście już dwie i wiecie co one 
oznaczają. Z jedną łączy się nierozdziel- 
nie wspomnienie roku 1814, % drugą 
Sedanu. Dyktatura, to wydanie Francji 
na łup awanturników, by zabili wolność, 
ściągnęl. na Francyg nieszczęścia i wojnę”. 

(o jednak jest charaktęrystycznym, że 
w tym rachu bulanżerowskim czuć się da-- 
je pewne unikanie stronnictwa bonaparty- 
stów. Gzy ono jest szężerem, czy udanem, 
w.to nie wchodzimy na razie, chociaż z dru- 
giej strony zapatrywanie się stronnictwa 
tego na dyktatora jest wskazówką, że 
Boulanger nie gardzi pomocą bonaparty= 
stów, co potwierdza zdanie deputowanego 
Jolibois, jednego z najzągorzalszych i naj- 
wybitniejszych ich członków, 


Opinia deputowanego Jolibois o Roułan- 
gerze da się streścić w słowach: 

„Jenerał Boulanger jest narzędziem Oza- 
trzności; prz on na świat, aby uto- 
rować drogę cesarstwu. Mocni naszą nieza 
leżnością i szczerem postępowaniem, nie 
taimy wcale, jaki jest cel, który wytknę- 
liśmy sobie. Czy to w Sabaudyi, czy w Ais- 
ne, Dordogne lub w departamencie du 
Nord, od pierwszej chwili w te słowa od- 
zywaliśmy się do walecznych, którzy tru- 
dycyom demokratycznym Napoleona po- 
zostali wiernymi: „Drodzy przyjaciele, 
głosujcie teraz za mężem, którego imię 
samo już jest rękojmią energicznej opozy- 
cyi przeciw parlamentarnej Rzeczypospo- 
litej i poszanowania woli narodu. Jeśli je- 
nerał Boulanger w tym kierunku się u- 
trzyma, to na poparcie nasze liczyć może. 
A sym, którzy nas tajemniczo się pytają, 
jaki jest powód naszego postępowania, po- 
wtarzamy: komitety nasze głosują za je- 
nerałem Boulanger em, bo się okazał rów- 
nieenergicznym, jak walecznym żołnierzem, 
bow kraju i armii potrafił rozbudzić u- 
czucia putryotyżmu i zjednać sobie zaufa- 
nie, bo kandydatura jego jest najświetniej- 
szym protestem przeciw skandalicznym 
dzisiejszym zawikłaniom, bo godłem jego 
posłuszeństwo, pokój i zgoda, bo wkoficu 
jeśli go w obecnych warunkach obierzemy, 
będzie to najlepszym policzkiem dla tych, 
którzy sobie pozwalają rządzić Francyą 
Jeżeli, dzięki czyniemu poparciu imperya- 
listów, jenerał Boalanger otrzyma niezli- 
czoną liczbę głosów — nam to tylko może 
być przyjme Rezala ten będzi jdy- 

prostym dowodem, że licznych mamy 

w krsja przyjaciół, że jesteśmy gotowi i 
wszędzie zorganizowani. Tak też jest w sa- 
mej rzeczy — jesteśmy gotowi. 

4 Paryża przed trzema dniami donószą, że 
w departamencie du Nord Boulanger wybra- 

został deputowanym znaczną większością 
se, 'bo 172.528 na 363.935 głosują- 

Stan zdrowia cesarza Niemiec, sądząc 
Hay wiatlomeściach ostatnich i z konieczno- 

zwołania konsilium, budzi poważne oba- 
wy. Fuktem jest że w ubiegły 


czwartek cesarz był w niebezpieczeństwie 
uduszenia się. 


W Warszawie d.17 kwi na placu 

Wiskowakiego. nsposobi pszenicę boż 

OC PRATYCA 

dmiej 675. Żyto wyborowej płacono ra.'3.75, 
3. 


(Gkowia. (Y Warszawie d. 17 kwietnia uspo- 
zobienie słabe; 0 za wiadro w sprzedaży 
A Noa epónctlaie 62 obowi ej 

famburgu us na oko! Je 
tia kwiecień 20, na kwięcień-maj 20%, marek 
Au0 litrów. 

W Gdańsku % początkiem tygodnia. mieliśm, 
dowozy nie baka maleć później jedna. 
obfitsza była podaż, Z kraju tylko dosyłają cią- 


lo jeszcze mało. Ponieważ zapasy  młynarzy 


wo pr 
i żyta, owa, jęczmii icy ? 2) Jaka 
jem Kónanineya kbożowa Królestwa Polskicgo ? 
3d) BAY wydawano obec 
ne” magazyny zbożowe i i 
słosone, jakiego | 


liczenie na zboże w tychże 


ę” = 


więcej śzedniego stoku żyta spodziować 
odma 7) Jekie Srodki. byłyby. zajskoje- 
ezniejsze dla ściągnięcia do Warszawy. handlu 
zbożowego. W sprawie tego kwostyonaryuszk 
t.j. w sprawie unormowania handlu zbożowego 
w sli komitetu giełdowego w Warszawie odby- 
ło się w ubiegły piątek posiedzenie, na którom 
zapadły następujśce. postanowienia, dotyczące: 
f) Założenia obesortych magasynów zbdto- 
wych z wszolkiemi udogodnioniami, 2) udzie- 
Jania kredytu przez bank państwa na złożono 
do tychże magazynów zboże na dogodnych i śa- 
nich waronkach, 3) urządzenia, taniej bózpo- 
średniej komunikacyi kolojowej dla ładunków 
bożowych, 4) zapewnienia dla tycl żoładunków 
alg całorocznego tranzyta i wrószcio 5) utwo- 
rzenia dogodnej przystani na łasze wi 
przy Saskiej kępie. elem Zebrania rozmajtyci 
danych, na których możnaby umotywować mo- 
moryał na podstawie streśzczonych.powyżoj 
warunków — utworzono komisyę, do której fe 
Froszono, pp. Prancistka Fughsa, Alaurygzgo 
fajansa, Dawida Rosenblumai Bronisława 
nora, 


(órę prawie o 209, 


Dr. Edmund Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, yy Zgoduej 
+ Lubelskie- Górki, dom Filichowskiego. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 


Niaarycy Goldstein, den- 
tysta w Radomiu, przyjmuje od g. 9 do 
12 i od2do6. Zęby wyjmuje beż naj- 
maniejszego bólu gazem znieczulającym 
tlenek azotu), e 


Gfary. 

Z powda wpadnięcia boz sześciu na zadókli: 
rowakego ika w kiery p. A. £. składa na 
ręce masze ra.5 ma cel dobroczynny wodług 
uznania 
Szanot ofiarodawcy ; 
sy pręt Śerroj wozów. 


fiozkład jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 


Wych, ; kwangrodu 14 rano | Zjko wieża 
5 zina Dra EC 
m, Kiel 626 wiec w 

przych. do Dąbrowy wn. | 1/06 pop. 

Z Dąbrowy do Iwangr. 

Wych. zDąbrowy | 462 rano | 8I21'pop. 
w z Kiele 11165 pop, | 12150 w noo 
+ x Bzina 2/08 „ 4/08 
w», m Radomia 8167 ,, 642 rano 

przych. do Iwangr. | 6h witc | 0/81 ",, 

ZKoluszek do Ostrow 

Wych. z Koluszek | 410 pop. | 9K0 rano 

z Bzina 8/22 4/31 

riki óziątea PERLA KIE” 

Z Ostrow do Koluszek 

Wych. z Ostrowca 11/30 rano | 10/15 wiccz. 
m, x Bnina 3I67 pop. lo, 

przych. lo Koluszek | 7/09 wico | 12]84 ruio 


Godziny przyjścia i odejścia pociągów ozna- 
pre poli kiego. 7 m 
ls 


l dróg, sąsio, 
ównej! lini; 


"ET 
JEK,. 
148", 


ia ... . | 240 


A) 
LOKALE. 
je, składającesięz trzech 


Mieszkani: 
pokoi i kuchni na parterze naprzeciw 
ogrodu miejskiego (nowego) w kamienicy 
dawniej W-go Sawickiego do wynajęcia 


"AMG 


W domu I-ra Przychodz- 
kiego, przy ul Wysokiej, będą do wy- 
najęcia od św. Jana dwa lokale suche, cie- 
płe - jeden składający się z 4-ch_ pokoi, 
kuchni, śpiżarni, drwalni — drugi z 3-0b 
pokoi, kuchni, spiżarni i drwalni. Prócz 
tego są dwa pokoje kawalerskie do wyna- 
jęcia w każdym czasie. 


Różne mieszkania ciepłe i bez wil- 
goci do. wynajęcia od św. Jana w domu p. 
Kaczkowskiego, Rynek. 


bom z ogrodem owocowym, drzew 
czterysta dobrego, gatunku i plac do 
sprzedania Górki Lubelskie N. 179 właś. 
Barnńsl 


Do wynajęcia różne mieszkania 
od I-go lipca w domu. Jakubińskiego w 
ogrodzie po- Bernardyńskim, 


Zupelna | 
WYPRZEDAZ 


po cenach 


niżej kosztu 


W MAGAZYNIE: 


W. Winklera 


przy ulicy Lubelskiej 
w lkadomia. 


w lua do wspólnej nauki 
z własuą dziesięcioletnią dziewczynką, mo- 
że być przyjętą panienka, tegóż mniej 
więcej wieku. Nauczycielka jest stała, do- 
bry fortepian, kouwersacya ciągła w języku 
francuskim, opieka prawdziwie macierzyń- 
ska, ogród spacerowy obok dómu. Wiado- 
mość w czytelni w Rynku. 


Z po mierci członka Rodzi- 
ny jest da odstąpienia na warunkach przy- 
stępnych razem z miuszkaniem zakład ze- 
gatmistrzowski z kompletnym urządze- 
niem i wercajgiem, firma istuicjąca od lat 
kilkunastu, bliższa wiadomość zakłud Igua- 
cego Kozerskiego ulica Rwańska dom W go 
Szumańskiego. 


©soba uzdolniona poszukuje zajęcia 
w gospodarstwie na wsi lub w mieście, 
Wiadomość w sklepie Stowarzyszenia spo- 
żywczego „Oszczedność* w Radomiu. 

Fortepian machoniowy o 6 oktawach 
fabryki Karntopfa, oraz maszyna do wody so- 
dowej Erangois w dobrym stanie do sprzedania, 
Wiadomość w owocarni W-go Bratza, 


Pienipoteneya, | 
W-go Kulczyckiego, z dnia 7 (19) lipca 
roku ub., za Nr. 204 wydana, udzielona 
przez Rachalskiego W. Florkiewiczowi d. 11 
kwietnia r. 1888, traci moc obowiązującą, 


% powoda wyjazdujestdo odstąpie- 
nia sklep galunteryjny na bardzo dogo- 
dnych warunkach. — Wiadomość w Re- 
dakcyi. 

Technik leśny podej 
rządzeń lasów prywatnych, obciążony 
służebnościami  włościańskiemi, Adres: 
Wacław Aulejtner w. Warszawie, ulica 
Pańska N. 18. 


posiadająca 
język francuzki, niemiecki i muzykę 
poszukuje 
miejsca do dzieci. 


| Adres: Helena Dąbrowska pod Drzewicą 
| w” Nieznamierowicach, 


Sprzedaż i kupno. 


|. W Gźonarach. stacya pocztowa 
Przytyk, są. na sprzedaż zdrowe i ladnie 
wyrośnięte flance sosnowe, jednoroczne, 00 
kop. 50 za tysiąc. 

1. Pragnący mniejsze lub większe nieużytki 
zadrzewić, mogą praktyczny sposób sudze- 
nia i już osiągnięte rezultaty na miejsca 
oglądać. 

1 Owies do siewu późny (tak zwany zimo- 
wy) równo dojrzewający, korzec wagi fun, 
140 netto ra. 2, 

Jęczmień czterorzędowy po rs. 3 za ko- 
rzec wagi fun. 200 netto. 

Jęczmień: dwurzędowy po rs. 3 kop. 30 
za korzec wagi fun. 200 netto. 

! ź 


Wały dębowe, bale i Zoski róż- 
nych gatunków drzewa i rozmaitych wy- 
miarów, do sprzedania p. Szydłowiec w 
Podzamczu, 


|. Ghcę kupić! | 


(100 MAGIOR 


cienkowełnistych 
młodych do chowu, 10 do 15 krów 
krajowych poprawnych, oraz 6 młodych 
wołów. Wiadomość wprost do właści- 
ciela dóbr Modrzew, poczta Opoczno. 


ADOLFA Z 


(KER w Radomiu 


przyjmuje przedpłatę 


na wszelkie dzieła i pisma 


ryodyczne, tak w kraju jak i za granicą 


wychodzące, które jak najregularniej dostarcza po cenach warszawskich bez żud- 


nege 
ty codzienne, które wprost z redakcyi 


loliczania za koszta transportu Przyjmaje również prenumeratę na gaze- 

dh b k wysyłają się na imię prenumerującego. Na 

żądanie wszelkie obstalunki, w zakres kalęgarstwa wchodzące, z możliwym pośpiechem 
Jatwia. 


Apteka 
Poczta, "Telegraf, 
Sklepy, 
Dwie, Róstanracye 


chowski (choroby 
(gboroby kobioce) D; 
ie ehorobx 


od 1-go lipca. 


Redaktor i wydawca D*: Rewoliński. 


JAoanoaeo Iigusypow. — r. Paxouk, 6 Anpkaa 1888 r. 
w 


I 


- Zakład Wodoleczniczy 
NAŁĘ 


8 godz, od Warszawy, I 
od Lublina, 4 wiorsty od si. 
dd zel. Nadwiślańskiej Nałę 
czów. Powozy i omnibus na 

pociągi pocztowe. 
miner, komysa, mleka 
ele za% żelazisto, borowi 
eznicza od I majń. Urządzo- 
ładu Dr. K. 
Dr. K. CI 


CZÓW 


Doliński 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


